Kraków, Czwartek (7 Kwietnia 1919 r. 


- WYDANIE WIECZORNE 


| | 
po gramicą polską, wyrabiają bezustannie nowczo zawiadomił: konferencyę paryską, że 


|we wielkiej ilości. nie ustąpi“. wiatowej Rady ludowej. W imieniu załod ycie 


A. - E Wzruszona komisya objawiła chęć wysłucha- | Warmiaków przemawiał z serca p. Żbikowź 
My Kasubi jestesmy Polakami! 


nia wszystkich zażaleń dalszych, zwracając ró- jski. Zjazd obywatelstwa był liczny. Wieczo- 
Kraków, P. A. T. Radio stacyi Lyońskiej | markacyjnej należy odróżnić od kwestyi przysz- 


CENA Nru 20 hal. — WYDANIE CAŁODZIENNE 60 hal. 


Wojska polskie zdobyły Winniki. 


Ja Miejscowość tę wziął szturmem I pułk 
Dzisiejsza „Gazeta warszawska“ przynosi ze strzelców lwowskich i utrzymał pomimo kontr- 
Lwowa następujący telegram: ataków nieprzyjaciela, 


ROP Dopelnił go ks. Barczewski pro- 
boszcz parafii w Bischofshurgu, prezes po- 


Warszawa, dnia 16 kwietnia, 
wnocześnie uwagę na to, że kwestyę linii de- |rem amatorzy Tow. Ludowego odegrali te 
w strojach narodowych. Młodzież odspie- 


Oddziaty brygady ppułk. Mączyńskiego, roz- | Zdobyto dwa działa 15 cm. 12 karabinów 


szerzając sukces, wczorajszej nocy uderzyły na 


Paderewski przed Najwyższą Radą. 


Koacspondent „„Kuryera Warsz.“ donosi 
z Paryża pod datą 11 bm.: 

Trzy dni temu rozeszła się pogłoska: 
„Czterej Sałomenowie zadecydowali kwe- 
styę Gdańska. Gdańsk z małemi, czysto for- 
malnemi. zastrzeżeniami będzie polskil“ 

Tak było rzeczywiście trzy dni temu. De- 
cyzya zapadła, była stormułowana, zreda- 
zowa, brakło jej tylko podpisów owych 
czterech arcypanów Świata. Dziś, po trzech 
dniach poprawek, ona jeszcze sobie leży w 
tece, pięknie przez urzędowego  kaligrafa 
ministeryum wykaligrafowama, ale nikt jej 
nie podpisał. 

faczego? 

Zadałem to zapytanie tak zwanym naj- 
wyższym. Odpowiedziano mi z odcieniem 
melancholii: „Dregi panie, dziś jeszcze kon- 
ferencya nasza. to ruchome piaski. Pięć -mie- 
siecy to nie dosyć, aby skrystalizować roz- 
ogniona lawe. która wypłynęła z wulkanu 
wojuv. A jeżli pan woli inne porównanie: 
my jeszeze tutaj nowej kurty świata nie 
zszywainy. my dopiero fastrygujemy. Wezo- 
raj przypiękśmy Gdańsk do Polski, ale 
wystarczyło, by ktoś tam w pewnem miej- 
scu, gdzies koło miasta Marienwerder 
(Kwidzyń), kiepską nić przeciął, a rozsypa- 
ło się nu szmaty całe dzieło kongresu", 

Dlatego podkreślam tu po trzykroć: 

Przyjazd Ignacego Paderewskiego jest 
wobec niesłychanie zawiłych dypłomatycz- 
nych koniunktur zdarzeniem opatrznościo- 
wem. Dni» 9 kwietnia zjawił się p. Pade- 
rewski na konierencyę dziesięciu. Mówił 
przez półtorej godziny, a mówił tak (miałem 
relacye z innej strony, niż połska), żę go 
wszyscy słuchali, że go słuchali et sami, 
którzy nigdy nie znaleźli czasu na przeczy 
tanie czy wysłuchanie raportu o polskich 
sprawach. 

Mam pewne oine, że p.zemowa Paderow- 
skiego wywarła bardzt cuże wrażenie ra 
pp. Lloyd Georze'u i Witzonie (pp. tomen- 
ceau i Orlando nie trzeba było przekony- 
wać). Qdegral tu rolę ten dziwny magno- 
tyżm osobisty. OŁok teg» „incomparable 
charme personnel“, który mi podkreślono, 
ważna bardzo dla naszej sprawy była ar- 
vumontscya p. Paderewskiego. Roz- 
poeza? on przemowę do najwyższego trybu- 
naw zwrotem w tych mniej wiecej słowach: 

„uostojni panowie! Zaznaczam z góry, że 
nie jesten: bynajmniej pełnomocnikiem Pol- 
ski w tvn sensie. aby mi wolno było się tu- 
taj z nanami o prawa nasza targować. Nie 
wolo mi starać się o te polityczne zdoby- 
cze lub od tych praw narodu polskiego na 
własna rękę odstępować. Jestem przedsta- 
wisielem i sługą narodu wysoce demokraty- 
cznego. który sejm swój wybrał na podsa- 
wie powszcchnego głosowania. Jestem je- 
dynie tylko wyrazicielem bezwzględnej woli 
całego narodu polskiego i do tych dążeń 
i aspiracy! nis poważę się wprowadzić z wła- 
snej woli najmniejszej korektywy*. 

I po tym wstępie dopiero Paderewski roz- 
MRE "i" mk 


przejęte przez stacyę krakowską: Połicya nie- 
miecka zmusza Polaków w Prusach zachodnich 
do podpisywania dekłaracyi nieprzychylnych 
dla Polski. Mimo strasznych represyi niemie- 
ekich Kaszubi w gminie Firóg tuż pod Gdań- 
skiem powzięli następującą deklaracyę: 

„Prasa niemiecka i władze niemieckie twier- 
dzą, że Kaszubi nie są Polakami, lecz Wendami 
albo Serbami My Kaszubi protestujemy energi- 
cznie przeciw takim fałszom. Jesteśmy Pola- 
kami z krwł i kości i na zawsze pozostaniemy 
Polakami“, 


Kongres robotników polskich w Bochum. 


Bochum. Z Poznania donoszą: W niedzielę 
6 b. m. odbył się tutaj kongres robotniczy z 
udziałem przeszło pół tysiąca delegatów. Za- 
gaił kongres p. St. Piecha witając zebranych, 
poczem przystąpiono do wyboru prezydyum. 
Przewodniczącym wybrano p. Jankowiaka z 
Bochum, sekretarzami pp. Mietlickiego i Mił- 
czyńskiego oraz kilku ławników. 

Pan Jan Brejski, wydawca „Wiarusa* wy- 
głosił referat na temat: „Na przełomie rozwo- 
ju społecznego*. „O ochronie zdrowia i życia 
robotn.* mówił p. Fr. Mańkowski. „O ubezpie- 
czeniu socyalnem'* p. J. Guzy. „O mieszkaniach 
robotniczych“ p. Fr. Mańkowski. „O naszej po- 
lityce* p. St. Piecha i w końcu o wychodźtwie 
p. J. Brejski. Do każdego referatu uchwalono 
68obną rezolucyę. 

Kongres miał na ogół przebieg poważny, 
świadczący o rozumnem pojmowaniu spraw 
narodowych z punktu widzenia narodowego. 


Polacy i Grecy na linii Dniestru. 


Pisma warszawskie donoszą: Oddziały gen. 
Żeligowskiego, którg stały w Odessie, zostały 
wraz z inneińi koalicyjnemi cofnięte za Dniestr. 
Decyzya o ewakuacyi Odessy nastąpiła wsku- 
tek rozporządzenia gen. Francheta d'Esperey, 
który przyszedł do przekonania, że bolszewi- 


maszynowych, amunicyę i z górą stu jeńców. 


toczył przed „konsylium czterech“ program 
polski, wysuwając natarałnie na czoło na- 
szych bezwzględnych dążeń narodowych 
wyłączne posiadanie ujścia Wisły, żywotnej 
arteryi polskiej i portu Gdańska, 

Jak słyszę, przemówienie to było 
tryumfem. Sam Lloyd George przyznać 
był zmuszony, że należy poddać ponowne- 
mu rozważeniu jego własne pomysły nozwią- 
zania przyszłości polskiej. 

Nazajutrz spotkał się premier angielski 
z Paderewskim ponownie. 

Czyżby się rozpoczęło nawracanie tego 
wielkiego wobec polskiego narodu grze- 
sznika?... 

Dzisiaj znów Paderewski dłużej konfero- 
wał z ministrem spraw zagranicznych Wiel- 
kiej Brytanii, Balfourem. Zresztą w prze- 
ciągu tych dni pięciu, przez które już bawi 
w Paryżu, widział się premier nasz z8 
wszystkimi. Pracuje nieustannie. Konfero- 
wał z pp. Clemenceau, Orlando, Wilsonem, 
marszałkiem Fochem, jenerałem Diazem Í 
nie zaniedbał nawet państw drugorzędnych, 
z któremi nas jutro historya łączyć będzie, 
jak naprzykład  przedewszystkiem Rumu- 
nią, a zatem rozmawiał z królową Maryą i 
z p. Bratianu. 

Z chaosu tych rozmów i konferencyi, ja- 
kie ostatecznie wyłania się wrażenie?? 

Zapytałem się o to samego premiera, Od- 
powiedział mi: 

„Wrażenie wynoszę raczej dobre. 
Ale niech pan podkreśli przedewszystkiem, 
że nie jeszcze nie jest zadecy- 
dowane. Z tego okropnego chaosu, który 
rozgościł się w Europie, rzecz tak wspaniar kom nałeży dać odpór na linii Dnies a 
ła i olbrzymia, jak Polska potężna i mepo- i bronić Besarabii i Rumunii vi 
dległa, nie może przecie się wyłonić sama 

się jak za skinieniem czarodziejskiej 
różdżki". 

Dodam tu od siebie, że stanowisko kraju 
ogromna może w tej mierze oddać dostojne- 
mu delegatowi naszemu pomoc i usługę. 
Trzeba, żeby dochodziły tu z Warszawy ©- 
cha naszej cierpliwości, jednomyślności, ale 
również i stanowozości. 

Nieczekajgpy nawyrok najwyż- 
szego trybunału ze schyloną kornie 
głową  Podkreślmy w formie skromnej, 
ale bezwzględnej i dostojnej nasza najświęt- 
sze prawa. 

Niech się świat dowie: raczej marsz roz- 
paczliwy na Gdańsk, niż uchylenie czola 
przed krzywdzącym nas na włeki niespra- 
wiedliwym wyrokiem. 

Ufam w głębi serca, że do użycia tego na- 
rodowego atutu nie dojdzie. Trzymajmy go 
jednak w pogotowiu, ufni, że wiernie dzić 
obok nas stoi naród, który prawa nasze ro- 
zumie, który praw tych zawzięcie broni, 
czyli Francya, 

Wczoraj jako konkluzyę naszej rozmowy 
powiedział mi p. Pichon: 

„Nous devobe soutenir la Pologne autant 
que vous-mem<='** 


Generalna kwatera grecka 
je: Sprzymierzeni i Grecy obsadzili linię 
Dniestru. - 


Protest Karola Habsburga, 


Pragi: Według doniesień z Genewy hyły ce- 
sarz Karol ma wystosować do czesko-sło- 
wackiej republiki pismo, w którem zaprote- 
stuje przeciw konfiskacie dóbr cesarskich 


WYDALANIE OBCYCH Z WIEDNIA. 

Wiedeń. P. A. T. Komisya Rady miejskiej 
uchwaliła szereg wniosków dotyczących wy- 
dałenia uchodźców i obywateli obcych 
państw z Wiednia. W szczególności doty- 
czy to uchodźców z Galicyi wschodniej i z 
Węgier. 
a m E E o 0) 


Głos ludu śląskiego. 


Jak lawa, która wybucha, daje znać o wrze- 
niu w głębi wulkanu, tak we wtorek w sali 


warszawa oczekuje Hallera. 


Warszawa, dnia 16 kwietnia. 

Wezoraj otrzymano w sterach rządowych i 
wojskowych wiadomość, że armia generała 
Hallora wyruszyła w. drogę z miejsca postoju 
we Francyi do Polski. Pierwszy transport w si- 
le 16.000 żołnierzy miał być w dniu wczoraj- 
szym załadowany do pociągów i przybędzie do 
Warszawy prawdopodobnie w dniu 20 b. m. 

Wiadomość powyższa, oczekiwana oddawna, 
wywołała łatwo zrozumiałe poruszenie. Władze 
wojskowe czynią energiczne przygotowania ce- 
lem dyslokacyi wojsk: Na siedzibę sztabu ge- 
nerała Hallera w Warszawie zarekwirowano je- 
den z pierwszorzędnych hoteli. Dalsza akcya 
przygolowawcza jest w toku. 

Sprawa przyjazdu generała _Hallera była 
wczoraj przedmiotem dyskusyi poza porząd- 
kiem dziennsin na Radzie ministrów. 


Miasta Wielkopolskie w rękach polskich. 


Kraków. P. A. T. Radio stacyi Lyońskiej 
przejęto przez stacyę krakowską: W oswobo- 


nym i przy udziale kobiet Polacy odnieśli ol- 
hrzymie zwycięstwo. Administracye miast, na 
vzele których tlotąd stały władze niemieckie i 
hurmistrze Niemcy, obecnie przeszły w ręce 
polskie, 
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„gotowi bronić ojczyzny niemieckiej, która 


i Šląsku jest pubłiczną tajemnicą, że zbroje- 


li gotowi z bronią w ręku zaprotestować 


i 


dzonych okolicach Poznańskiego przy wybo- | ŚJąsku jest każdemu wiadomem, że istnieje 
rach misiskich odbytych na podstawie powsze. ! zamiar zatopienia kopalń węgła w razie 
chnego głosowania, systemem proporcyona!- ; 


|do- naiychniasłówego wykonania 60 tan- 
ków. W fabryce w „blizkości Katowic, tuż 


kenferencyjnej komisyi koalicyjnej w Cieszy- 
nie, znękany i do ostateczności doprowadzony 
lud śląski, przez swoją deputacyę dał silny wy- 
raz temu, co się dzieje w jego łonie. Deputacya 
robotników polskich z Zagłębia polskiego zja- 
wiła się samorzutnie, bez wiedzy nawet Rady 
Cieszyńskiej, przed komisyą ententy i bezwzglę- 
dnie zażądała usunięcia Czechów ze Śląska 
polskiego. Robotnicy w przemowie swojej nie 
robili ceremonii z tem, co wypada, a co nie wy- 
pada. Ich patryctyczna, rozpaczą nacechowa- 
na, nie licząca się z niczem postawa, wywarła 
na członkach komisyi potężne wrażenie. Na 


Zrojenia niemieckie na Gómym Śląsku. 


Z Poznania donoszą: Na Górnym Śląska 
Niemcy na gwałt organizują armię. Marsza- 
łek Hindenburg lustruje gamizony, odby- 
wa paraly wojsk, przy której to okoliczno- 

przemawia gorąco w patryotycznych 
słowach do żołnierzy, by każdej chwili byli 


jest we wie!lkiem niebezpieczeństwie. W ©- 
statnich dniach zwiedził marszałek Hinden- 


w zamierza now. ofenzywę przeci wstępie zaznaczyli oni, iż mogliby śmiało przy- 
wojskom wi o = prowadzić sześćdziesiąt tysięcy robotnika pol- 


skiego, przemawiają jednak sami w imieniu stu 
tysięcy rolników, kolejarzy i górników od 
Trzyńca i Karwiny, aż po Polską Ostrawę. Rzu- 
cili następnie śmiałe, rozpaczą podyktowane 
pytanie pod adresem komisyi: 

„Czy przez trzy miesiące pobytu w Cieszynie 
nie, mogliście jeszcze stwierdzić, że tu polski 
lud, polski węgiel i polska praca? Opierając 
się zaś na 14 punktach Wilsona, zaprotesto- 
wali energicznie przeciwko gwałtowi i frymar- 
czeniu godnością człowieka wzamian za wę- 
giel. Desperacya robotników śląskich posunęła 
się aż do groźby: „Gdyby nas Czesi zmusili 
do ustąpienia, te zrobimy użytek z dynamitu 
1 z wszystkich środków, jakie nasza organiza- 
cya ma do rozporządzenia. Wysadzimy wów- 


Budowa w warsztatach kolejowych loku- 
uwtyw i wagonów opancerzonych, uzbrojo- 
nych armatami, kulomiotami i miotaczami 
min, postępuje raźno naprzód. Na Gómym 


nia te skierowane być mają przeciw Koat- 
cyi, s najwięcej przeciw Połakom, gdyż 
Nieiney dobrowolnie G. Śląska nie oddadzą 


przeciw uchwałom konferencyi pokojowej, 
których uznać i podpisać nie myślą. Na G. 


przysądzeria Śląska Polakom, a huty już 
teraz są podminowane. Na pewnej stanyi 
kolejowej sio} w ukryciu opancerzony P”- czas w powietrze wszystkie mosty, kołeje, szy- 
ciąg, gotów do wyjazdu. ¿by i kopalnie. PA nasza ponai ae A 

Fabryka żelaza w B. otrzymała polecenie jniej, niż bolszewizm, którego się tak lękacie. 
ik polski, osiadły na Slasku od wieków, żąda 
jol komisyi, ażeby jak najrychlej, jasno i sta- 


ze $ 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z |. 


e. granie politycznych; chodziłoby chyba tyl- | wała „Rotę* Konopnickiej. Do seminanyu 


ko o obecną okupacyq czeską. Wówczas w rze- 
szy pokrzywdzonych powstał gwar i skargi na- 
miętne, tak, że adjutant Pusłowski musiał nie- 
jednokrotnie uspokajać wzburzonych robotni- 
ków. Członkowie Komisyi pożegnałi delegatów 
pełnym szacunku uściskiem dłoni. 


Ruch polski na Warmii. 


Jak wiadome Warmia, niegdyś udzielne 
księstwo biskupie, przeszła z pod lenna krzy- 
żackiego pod zwierzchnność Polski na, mo- 
cy pokoju toruńskiego (1466 r.), który rów- 
iocześnie zwracał Polsce Prusy  Krótew- 
skie. Kraix ten twurzy klin rozcivzający się 
od brzegu baktyckieg » w kierunku południo- 
wo-wschodnim, aż w nebliże dawnej grani- 
gy polskiej (obecnie eranicy „K mgresów- 
kì“), ze wszystkich zresztą stron otoz.ony 
przez terytoryum Prus Książęcych, tak, że 
część południowa Warmii znajduje się już 
na obszarze językowym mazurskim. Lu- 
dność jednak Warmii różni się od Mazurów 
wyznaniem, Warmiacy bowiem jako niegdyś 
poddani biskupów są katolikami, Mazurem 
natomiast książęta pruscy narzucili prote- 
staniyzm na podstawie zasady „cuius regio, 
eius religio“. 

Z dwóch powiatów tworzących południo- 
wą część Warmii powiat Olsztyński jest nie- 
mal czysto polski, powiat zaś reszelski 
(Róssel) w mniejszej części. Wprawdzie u- 
rzędowa statystyka pruska na podstawie 
spisu z r. 1905 wykazała w pow. Olsztyń- 
skim Polaków (wraz z t. zw. dwu-języcznym) 
tylko 40 tys., na 85.000 łudności po- 
wiatu, wiadomo jednak, co sądzić o „bez 
stronności* i wiarygodności statystyk pru- 
skich o He odnoszą się do Polaków. Ale i we- 
dle urzędowego spisu dokładnie widać, że 
ludność wiejska powiatu olsztyńskiego w oł- 
brzymiej przewadze jest polska. Niemey 
Skupiają się głównie w miastach, przynaj- 
mniej ludność miejska za niemiecką prze- 
ważnie się podaje, choć nawwiska polskie 
przeważają wśród mieszkańców Olsztyna. 
Jest to objaw powszechnie spotykany w za- 
borze pruskim z wyjątkiem Ks. Poznań- 
skiego, że miasta przeważnie zniomczone 
wywierają silny wpływ asymilacyjny ha lu- 
dność polską przybyłą tam ze wsi, która 

krótce też poczyna się zapisywać jako niə- 
miecka, choć często nawet słabo włada języ- 
kiem niemieckim. * 

Na 129 gmin wiejskich powiatu Olsztyń- 
skiógo 106 pcsiada większość polską. Wo- 
góle w obrębie gmin wiejskich i obszarów 
dworskich tego powiatu mieszka ponad 35 
tysięcy Polaków, którzy stanowią tam dwie 
trzecie całfj ludności. W powiecie resz2l- 
skim sąsiadującym z pow. olsztyńskim mia- 
ło się znajdować tylko 7.800 Polaków wo- 
bec 42.000 Niemców. Polacy tego powiatu 
skupieni są głównie w 14 gminach wiej- 
skich o więkczości polskiej. Ta 50-tysięczua 
ludność reiska południowej Warmii przy 
pierwszym jeszeza rozbiorze, a więc przed 
147 laty oderwana od Polski, przez cały ten 
okres półtorawiekowy wystawiona na 
wpływy germanizacyjne popierane forso- 
wnie całym aparatem pruskiego ucisku, z 
,irzech stron, bo od północy, wschodu i za- 
, chodu okolona obszarem zgormanizowanym, 
na południu granicząca ze słabo pod wzglę- 
dem narodowym  uświadomionymi prote- 
stancgimi Mazurami  wschodnio-pruskimi, 
oddalona znacznie od Wielkopolski, po czę- 
ści zapomniana przez rodaków, zdawało się, 
że na nieuchronną już zagładą jest skazana. 
Rzeczywiście też germanizacya wielkie zdo- 
łała poczynić szezerby wśród tamtejszej 


polskeści. 
z z z 


Od osoby, przybyłej z Olsztyna, 
otrzymujemy szereg cennych infor- 
macyj o tamtejszem życiu połskiem, 

Gdy dawny rząd upadł, gdy stosunki w 
ostatnich miesiącach nieco się zmieniły, ten 
zdawało się uśpiony, a nawet zamierający 
żywioł polski na Warmii ocknął się, ze zdu- 
miewającą i niespodziewaną wprost energią 
przystąpił do organizowania życia narodo- 
wego, obudziła się potrzeba nauki języka 
polskiego nawet u tych, którzy już go w ży- 
ciu domowem zarzucili. 

Podczas wyborów do rad gminnych Pola- 
cy w wielu miejscowościach odnieśli zwy- 
cięstwo nad Niemcami. W mieście Olszty- 
nie zyskaliśmy jeden mandat; radnym wy- 
brano redaktora Nowakowskiego. Jest to 
pierwszy radny Polak od lat niepamiętnych! 

Cheąc przystąpić do zorganizowania azkol- 
nictwa polskiego na Warmii, założono prze- 
dewszystkiem polskie seminarynum nauczy- 
eielskie w Olsztynie. Ten pierwszy polski 
zakład. naukowy na Warmii powstał w gru- 
dniu ub. r. pod kierownictwem p. Sosny 
red. „(Gazety olsztyńskiej. 

Akt poświęcenia tej szkoły odbył sią u- 


ała się odrazu 50 uczniów płci obdiza| 
Równocześnie założono też ochronkę dlia 
polskich dzieci w Olsztynie. 

Rzeczą charakterystyczną jest, iż „Gaze 
ta olsztyńska" rozpoczęła obecnie wydawać 
drugi nakład po niemiecku. Przeznaczoty 
on jest dla tych Warmiaków, ktćrzy wysta- 
wieni na zewsząd ich zalewającą Dieniczj- 
znę częściosyo już zatracili mowę ojczystą. 
Czytanie dla nich w języku polskim jest tru: 
crem lub nawet niemeż!iwem. „Gazeta al- 
sziyńska* rozpowszechniona jest na War: 
mii niezmiernie. Na wsi znajduje się ona 
niemal w każdym domu. 

W Olsztynie, mieście niemal zupełnie, 
przynajmniej pozornie, zgermanizowanem 
dziś poczynają się pokazywać na ulicy na- 
pisy i szyldy polskie, Nauczyciele i nasiczye 
cielki języka polskiego nadzwycztj 5» jpo- 
szukiwani do domów prywatnych tak w 
mieście samem jak też i ną wsi. W kościele 
język polski uwzględniany jest o tyle. że 
w mieście co trzecią niedzielę. a na wsi co 
drugą odbywają się kazania polskie. 

Stosunki aprowizacyjne są dziś na War- 
imii złe i stale się pogarszają wskutek sza- 
lonych rekwizycyi bezwzstędnie dokeny- 
wanych przez Prusaków. Po utracie Poznań- 
iskiego Warmia i Prusy Książęce są iedyną 
prawie spiżarnią, skąd Berlin i nieurodzajne 
piaski brandenburskie mogą się zaoputcy- 
wać w żywność. 

Polacy na Warmii ufają, że Polska o nich 
mie zapomni i pomocy*od nas oczekują, a 
najgorętszem ich pragnieniem jest rychło 
połączenie z niepodległą Polską. Te słowa 
polecili zawieść do Krakowa. 


Ofenzywa bolszewicka na południu. 


Jeszcze w końcu roku ubiegłego, zdająw 
sprawę z Bytuacyi na frontach sowieckich, 
Trockij powiedział, że front południowy jest 
dła Rosyi sowieckiej najważniejszy, najwa- 
żniejszy jest również dla rewolucyi. „Lasy 
rowolucyi wszechświatowej rozstrzygać się 
będą na południu Rosyt Koniecznem jest 
dla Rosyi zajęcie Donu i Północnego Kaa- 
kazu, musimy wesprzeć robotników i wło- 
ścian Ukrainy“. 

I nie wchodząc w to, o ile racyonalny i 
słuszny jest pogląd Trockiego na sprawę to- 
sów rewołucyi, stwierdzić należy, iż od sa- 
mego początku cała uwaga kierownictwa 
wojskowego Rosyi sowieckiej skupiona by- 
ła na tym froncie. Na front południowy rzu- 
cono największe siły i starano się akcyę 
prowadzić możliwie najintensywniej. Wo- 
(bec rozpaczliwej ekonomicznej sytuacyi 
Sowdepii, zupelnie jasne jest dążenie do o- 
kupowania najżyźniejszych i najbogatszych 
terenów dawnej Rosyi, które, nawet po pa- 
romiesięcznej gospodarce Niemców, posia- 
dają jeszcze znaczną wartość pod względem 
apwowizacyjnym. Już w listopadzie 1918 r. 
na froncie południowym posiadali  bolsze- 
wicy z górą 200.000 ludzi i silną artyleryę. 

W okręgu donieckim walki trwały bez 
przerwy, chodziło bowiem o zajęcie obsza- 
tów węglowych; z Ukrainą prowadzone 
wówczas pertraktacye, zrywając je, to zno- 
wu nawiązując. Wreszcia, po ponowaem ob- 
jęciu rządów przez Petlurę, rozpoczęła się 
urzędowa wojna z Ukrainą. Wojsko sowie- 
ckie szybko posuwać się zaczęło na całym 
froncie południowym. Liczebność jego stale 
wzrastała, „gdyż po drodze przyłączały się 
do niego luźne bandy hajdamackie i prze- 
chodziły na stnonę bolszewików całe oddzia- 
ły ukraińskie. 

Dnia 15 lutego br. bolszewicy zajęli Ki- 
jów i zaczęli ofensywę w dwu kierunkach: 
na zachód i południe. Wojsko Petlury coraz 
lieznej zaczęło przechodzić do belszewików, 
a w końcu marca luźne bandy bolszewickie 
opanowały Żytomierz i Berdyczów, ale po 
kiłku dniach były wyparte przez petlunvw- 
ców i bolszewicy dość -znacznie cofnęli się 
na tym odcinku na wschód. Bardzo energi- 
ezna akcyę poprowadzili bolszewicy w kio- 
i na Chersoń. Wojsko atamana Grigo- 
rjewa, operujące w okolicach Elzawetgradu, 
w całości, razem ze swym dowódcą, prze- 
szło na stronę bolszewików i wspólnie z ni- 
mi rozpoczęło marsz na Chemoń i Odazzę, 
Dnia 15 marca bolszewickie wojsko zajęła 
Chersoń i Mikołajów, a jednocześnie zaczę- 
ło się zbliżać do Odessy. Wojsko koalicyjne 
z Chersonia, po krótkiej walce z bolszawi- 
kami, wycofało się do Odessy. Posiłki gre- 
ckie, posłane do Chersonia, przybyły za pó- 
źno i nie zdołały już uratować miasta. Wi xły 
już właściwie los Odessy był zadecydowany. 
Wcześniej czy później miasto to musialo 
przejść do rąk bolszewickich. Pierścień bol- 
szewicki zacieśniał się coraz bardziej i ata- 
man Gregorjow otoczył Odesse od strony ky- 
du „żelaznym łukiem od morza do MOTIE‘ 
Da. 3 kwietnia wojsko koalicyjne zoapocze: 


s 
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[wojsko bolszewickie znięło miasto. Wojsko | 
koskicyjne przowieziemo dnegą wodzą, praw- | 
Gopodobnie do Konsiancy lub Konstanty- | 
nopola. Szczegółów brak. Co się stało z dy- 
mńózyą polską jen. Zol iego, wchodzą- |trzeby, zwłaszcza żywności. Cel 
TEE A Wacho | 

nych ze streny państwa. 


Wie — niewiadomo, przypuszczalnie jednak, 
wwaknowała się ona również z innem woj- | 
skiem koalicyi W najgorszej sytuacyi zna-| Oczywiście, iż przedsiębiorey współdzia- 
famiy się rosyjskie oddziały ochotnicze, jłać muszą w pracy tej z rządem, który by- 
„sehodzące w skłąd armii Denina; mogły one jnajmniej nie widzi ideału społecznego w 
jedynie drogą wodną udać eię na północny |; wysokich zyskach indywidnałinych przedsię- 
Kaukaz. | biorstw, leez raczej szuka go w zapewnieniu 
Tak więc cala już prawie Ukraina zajęta jazerokim warstwom roboczym dobrych wa- 
fest obecnie przez bolszewików. Na odeinku runków życia i mozwoju. Minister podnosi 
południowo-zachodnim frontu południowe- przytem, iż sfery robotnicze okazują dla 
go zajmują bolszewicy Korosteń (na linii tych i pełne zrozumienie 


czy i nieodzowny 
produkcyi oraz p 


obniżenie een artykułów pierwszej 
tem 


gą znacznych ofiar materyal- 


zamiorzeń państwa 
Kijów—Koweł) w kierunku żytomierskim i jak się z pertraktacyi w Dąbrowie okaza- 
stoją na limi Korostyszewa i poniej są na ło, godzą mie na obniżenie piae roboczych, 
wechód od Bendyczowa, zajmując Koziatyn, bo ile równocaśnie nastąpi mpotanienie ko- 
dalej Laiyczew i w kierunku na Wołoczy- .sztów utrzymania. Potrzeba jedynie zgo- 
ska luźne bandy bolszewickie zawładnęły | dnęgo współdziałania wszystkich czynników 
Płoskimowem. Mohyłow Podolski również jinteresowanych dla wspólnego dobra Oj- 
zajęty jest przez bandy bołszewickie i dalej | czyzny. 

Bnia ich frontu biegnie już wzdłż Dnie- 


„MŚ 


ieowakuacyę Odsssy, 7 bm. cwa- wności stanowi najmocniejszą zaporę w u-|skuteaznij w polst uprawności. Przedstawiciel wolno umieseczać oficerów bez asygnaty z biu- 
marye, była Soia i 9 bm. ukraińskie | ruchomieniu naszej iake Jako zasadni- | Rady. delegatów. ródotników miejskich wyraził ra kwaterankowego. Kantrolę w Em kierunku 
warunek umożliwienia |z tego powodu naganę strażakom i zapowie- | wykonuje Dow. Placu w porozumieniu z dyrek- 
ia normalnych | dział im, aby w przyszłośd nis ważyli się wy- |cyą polieyi. OGcer, który przybywa do Krako- 
stosunków społecznych uważa p. minister |jeżdżać do ognia. Warty strażackie opuściły |wa słafbowo w nocy — otrzymuje asygnatę Ba 


musibyćoasaiągnięty choćby dro. zamknęli rakład i kłncze zabrali z sobą, wsku- 
|tek czego lekcye się nie odbyły. W taborze | 
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pocisku powstała w kamienicy wielka ilość dye 
mu i kurzu. To było powodem, iż sąsiedzi we 
zwali straż pożarną, gdyż przez dłuższy czad 
zdawało się, że w kamienicy powstał pożar. 

Ofiar w ludziach jest kilka. Do szpitała po- 
wazechnego przywieziono Andrzeja Huńkicwi- 
cza, liczącego 38 lat, murarza. Huńkiewicz wy- 
chodząc rano z domu, na podwórzu został ra- 
niony odłamkami ukraińskiego pocisku w brzuch 
i rękę. Wczoraj rano został także raniony bar- 
dzo ciężko w głowę, piersi i brzuch, jeden ze 
strażników akcyzowych. Prócz - powyższych, 
jest jeszcze kilka osób cywiłnych lżej ranio- 
nych. 

SKARGI CZECHÓW 


hotel w Dow. dworca, a to celem zaoszczędze- 
nia oficerowi chodu w nocy po dokument do 
Dow. Placu. Dow. Placu rano asygnatę tę wy- 
mienia. Po mieście krążą w dzień i w nocy pa- 
miejskim konie dotycirezas są obsługiwane, je- j trote także oficerskie, które badają dokumenty 
dnak ani jeden wóz nie wyjechał na roboty i żołnierzy i oficerów i zachowanie się ich na 
do karawanów nie wysłano koni. Robotnicy z ułicy. 

komisy! uprawy gruntów podmiejskich, porzu-. Żołnierze analogicznie, jak oficerowie, mel- 
ciwszy pracę, przybyli do biura komisyi i po dują swe przybycie do Krakowa w Dow. dwor- 
odebraniu pensyi zniewolili urzędników do za ca, a następnie w biurze meldunkowem przy 


czażownie, 
Woźni w szkole miejskiej na Pelcowiźnie 


NA BRAK WĘGLA 


z m OZ ZZO A e e 


niechania czynności i opuszazenia biur. į Dow.. Placu. Służbowo przybywający, oddani; motywują ich zaborezość wobec Śląska Cie- 
~ i A % „zostają w stan zaprowiantowania do Stacyi jszyńskiego, tymczasem teraz, gdy u nas odczu- 
W estatniej chwili donoszą z Warszawy a ŁAP | dla żołnierzy. wać się daje pomimo uruchomienia przemysłu 


następuje: i NADZÓR NAD ZAGRANICZNEMI TOWA- | brak węgla, Czesi węgiel brunatny wywożą do 
Zdołano ustalić linie porozumienia: Zgodzono ,RZYSTWAMI UBEZP, Ministerstwo skarbu ko-,Szwajcaryi. Próbne pociągi już odeszły, a wę- 

się na orzeczenie komisyi rozjemczej w skła- munikuje: Rozporządzenia Ministra skarbu z d.|giel czeski ma uzupełniać braki, wynikające 

dzie 8 przedstawicieli magistratu, 3 przedsta- 31 grudnia 1918 („Monitor Polski“ Nr. 241) ojw dostawie węgla niemieckiego, rzekomo z po- 

wicieli robotników miejskich, oraz obranego wzięciu pod nadzór Ministerstwa Skarbu Towa- | wodu strajków, panujących w Zagłębiu nad 

przez nich superarbitra. Komisya ta rozważy | rzystw zagranicznych Ubezpieczeń i z dnia 1; Rurą. | 

żądania robołaików. Postanowiono strajk przer- marca 1919 („Monitor Polski“ Nr. 51) o tym- 

wać dziś o godz. 8 po południu. W tejże godzi- ezasowych przepisach dla tychże Towarzystw 

nie komisya rozjemeza zbiera się w ministe- rozszerzają się na cały obszar Galicyi, 

ryum spraw wewnętrznych dla wydania orre] CHAM IDZIE. Jak zmieniły się stosunki po 


Zawiadomienia i komunikaty. 
PAŃSTWOWY URZĄD POŚREDNICTWA 


stru. D na Krym oiworzyłi sobie vol- sn? 

is ołobywaji: Porekop i uacniając | Urtchomienie przemysłu budowianego. 

= 0 : Czertytak. Marjupoł zdobyli omi | Przemysł budowlany dające pracę najliczniej- | r Ta TYDZ OPO RIZR 1. 1 
(rosa Mm ==>: ‘szym rzeszom, najrozmaitszym _ przedsiębior- pr 

„W centram front ich biegnie na południe stwom, domaga się jak najszybszego ożywie- KEZONIKA, 

od Bachmutu i Łagańska (około 50 wiorst), Wrak Największą przeszkodę stworzył brak wę- Á 

alej w kierunku wschodnim stoją oni łu- igla, ta jednak pryska powoli z wiosną, w mia- WIELKI CZWARTEK. Dzisiaj odbyły się u- 

kiem z północo-wschodu na południo-wschód | re jak zmniejsza się potrzeba węgla epałowe- |Toczyste nabożeństwa  wielkoczwartkowe we 

ed Nowoczerkaska i wreszcie na kolei Ca- | go. Pryśnie kordon czeski, utrudniający nam | wszystkich kościołach krakowskich. W kate-| 

eycyn—Fzaterynodar są już blizko Wieli- |gywóz węgla, a-sądzić nsieży, że powinno drze na Wawelu oprócz innych ceremonii, Oj 

$okniażewska. W ten sposób na całym fron- | przyjść do porozameria z gwarectwami górno- |*+ E i 

«ie południowym akcya mzwija się pomyś- |sjąskiemi, gdzie produkoya węgla znacznie Biskup Nowak w zastępstwie bawiącego w 

mio dla bolszewików, ale tłumaczy się to je | wzrasta. Z początku roku produkowały kopal- |Rzymie Księcia Biskupa Sapiehy, dopełnił ce- 

ynie tem, że mucili tu oni wszystkie swoje |nie górnośląskie 3000 wagonów węgla drien |TEmonii umycia nóg dwunasta starcom z Tow. 

siy, aby opamowawaszy terytorya Rusti pO- |pia, obecnie wydobywają go T500—8.000 wa. | Dobroczynności Nazwiska ich s3 następujące: 

ladniowaj i Ukrainy, choć troszke polepszyć hah dziennie. Kiemiccha Austrya otrzymy-|Fiotr Laszoryk lat 64, Antoni Zając lat 72, Sta- 


mą cytuacyę pod względem aprowizacyj-, wała w grudniu z Gornego Śląska 150 wago. ;nisław Buczek lat 80, Jakób Mężyk lat 72, Ka- 
mym inów węgla, obecnie otrzymuje go 600—700, a zimierz Piszczek lat 77, Michał Fretek lat 80. 


nawst i po 800 wagonów dziennie. Przypływ Aleksaudor Motrycz lat 72, Erazm Grabowski 
węgla do Austryi uruchamia wiele zakładów tn. lat 76, Srymon Słomiński lat 77, Jan Dyrek lat 
brycznych, wiedeńskie elektrownie oddały do | 68, Augustyn Bieroński lat 81 i Aleksander 
dyspozycyi prąd bez jakichkolwiek ograniczeń. | Ludwik lat 72. W kościele N. Maryi Panny do- 
Sekretarz państwowy Zerdik polecił pierw- | pełnił ceremonii umycia nóg 12 starcom 2 Przy- 
sze wielkie przydziały węgla skierować dła u- tuliska weteranów 2 r. 1863 Archipresbyter 
- ] ; ruchomienia przemysłu budowlanego, a po za-;dr. Infułat Wądołny. 
niu podajemy za „Wiadomościemi Ę a 3 AL. 4 
poua mi“ 7 opatrzeniu w węgiel cegielń, cementowni i prze-| © SĄD NAJWYŻSZY. Dotkłiwa bardzo 
"m c= i > + | mysia drzewnego, otrzyma węgiel przemysł že- ka, jaka wynikła s powodu opóźniania się 
M nister dr. Hatia, podziękowawszy a lazny. 'styi utworzenia Sądu najwyższego, stwarza za- 
Mowa powitania, poświęcił na wstępie szereg; My cementu mamy dosyć, ruch fabryczny tor-eały aktów, dia których przewisrienia do 
Ewas przyszłej organizacyi Izb handlowe | w Górce zabezpiecza znaczne zapasy. Bą te? Warszawy potrzeba będzie specyalnego pocią- 
(55 e ba w Polsce. W Królestwie do dyspozycyi potrzebne ilości beczek dia trama- gu. Na każdego referenta wypadnie wagon ak- 
k było dotychczas tej instytucyi, w Księ- portów, rozchodzi się więc w pierwszym rzę- |tów, zatem ozeka pracą szzłona. spowodowa- 
Bhoc Poznańskiem istnieją Izby wedle gy-,dzie o uruchomienie oagiełń, przygywwanie gi- |na nieałychanem zaniedbaniem, jakiego się do- 
memu niemieckiego, który nie przysparza |ny sposobem mechanicznym, bagierami umoż- | puściło Ministerstwo sprawiedliwości. 
Wostatecznych korzyści stanowi handlowe-  liwiającymi szybką produkcyę tego najważniej-| POSIEDZENIE KOMISYI STATUTOWEJ. 
mu i przemysłowemu. „Przeciw systemowi | szego artykułu dla przemyski budowlanego. | Wezoraj edbyło się pod przewodnictwem pro- 
ametryackiemu odzywa Gię jesmcze pewna © | Czekają na aruehomienie wapienniki, dla Kitó- | pydenta Fedarowicza posiedzenie Komisyi sta-- 
pozycya ze rouy sier przemysłowych, rych węgiel górnośląski jest konieczny, nałe-|tutowej. Obrady teczyty się nad przedłożonym 
która jednak da się bez trudności pokonać. |żałoby zatem poczynić jak najszybciej starzaóa przez magistrat projektom nowej 
Dia izby handlowej i przemysłowej w Kra- jo ułatwienie dowozu, chofby za kompensatt | wyłbosczej dla gminy. Projekt ten opiera się zm 
kowie wyniknie z tej zapowiedzi wdzięczne jaką dawał handel wywozowy jaj, których jest | zasadzie pięcioprzymiotnikowego prawa głose- 
nadanie współpracy przy tworzeniu polskich |bardzo wiele, a pomimo tego nie spadają w 02- |vgnia dla mężczyzn i kobiet, uchwalonej w lw- 
lab ed. jmie. Spodziewać się należy, że akcya państwO- |tyz b. r, przez Radę miejską. Na wczorajszem 
£zczegółnej opieki dozna ze strony pań-|wa, podjęta dla uchylenia bezrobocia, choóby | posiedzeniu przedyskutowano główne zasady 
atwa handel, któremu p. mi frzypi- |w części ożywi przemysł budowlany, a w Ślad | przyszłej erdynacyi wyborczej i uchwalono sze- 
puje wielkie znaczenie już ze wrględu na jza nią pójdzie inicyatywa prywatna, którą Po- |reg poprawek co do czynnego i biernego pra- 
hadzwyczaj korzystne położenie geografi- |budzi do czynu głód mieszkań, dający się Od-|wą wyborczego, następnie omawiano zasadę 
gume Polski. Szczególnie Warszawa nadaje | czuwać we wszystkich ngiastach w całej Pol- , proporcyonalności i okręgów wyborczych. —- 
się w wybitnej mierze na wytworzenie eem- |sce i czekająca na załatwienie kwestya adbu-; Omówienie przepisów dotyczących techniki 
frainego jarmarku towarów pomiędzy wscho- | dowy zniszczonych powiatów. Chcąc załatwić | przeprowadzenia wyborów odroczono z powo- 
dem a zachodem. Krwków, jako leżący na choćby w części kwestyę bezrobocia, musi się gu spóźnionej pory do następnego posiedzenia. 
pograniczu oraz na szlaku Wisły i prey- zacząć od uruchomienia przemysłu budowlane-| SWIETA NA POCZCIE. Inspektorat poczto- 
szłych dróg wodnych, również posiada wiel-|go, choćby to miało być połączone nawet 2€ |wy w Krakowie rozesłał do wszystkich urzę- 
Kie szanse rozwoju. iócie, iż u- znacznemi świadczeniami ze strony państwa 1| gów pocztowych w Księstwie Cieszyńskiem i 
łkmymywanie stosunków wymiennych z Cze- |tego domagać się jak najtsilniej należy. w galicyjskim okręgu inspektoratu pocztowe- 
hami winno być ograniczone do najkonie- | R. go w Krakowie nastepujacy okńłnik: W Wiel 
wuniejszych potrzeb; raczej wypadnie nam | masuzzam=": ką Sobotę popołudniu, w pierwszy dzień Wiel- 
podjąć stosunki z państwem niamieckiem. | ] k 4 $ kiej Nocy i Zielonych Świąt, jakoteż w dzicń 
W oe zadania czekają nas że = Epidemia straików w Warszawie, |Botozo Cisła mają być urzędy pocstowo zam- 
yesieniem poziomu uczciwości i solidar- | 


pracy nad t 
knięte dla publiczności przez cały dzień. W 
ności kunieckiej. W tej mierze stosunki w| Dzienniki warszawskie donoszą: Wskutek | dniach tych nie odbywa się służba doręczania. 
Królestwie i w Galicyi są znacznie gorsze, rozbicia się rokowań między strajkującymi ro- | W drugi dzień Wielkiei Nocy i Zielonych Świat 
oi w Poznańskiem, a idą w parze ze smu- botnikami miejskimi a mógistratem warszaw- |pełnią urzędy złużbę jak w niedzielę. Służba 
tnymi objawami rozpowszech nio- ; skim wytworzył się stan, zagrażający normal |telegraficzna i telefoniczna we wszystkich wy- 
nej w społeczeństwie korupcyi, nemu życiu ogółu mieszkańców. W szpita- |mienionych dniach odbywa się tak jak w nie- 
której uległy nawet pewne war |ilach musiano ograniczyć przyjmowanie ydo | dzielę. 
etry urzędników. Z objawami najbardziej ciężko chorych, gdyż brak funkcyo-| ZOBOWIĄZANIA POCZT. KASY "OSZCZ. 
tymiwypadnie podjąć walkę, do narynszów, uskutoczniających przewożenie, do- |W WIEDNIU. Poczt. Kasa oszcz. w Warszawie 
której p. minister wzywa także starczajacych odzież i bieliznę. Wskutek tych |komuuikuje: Cełem rejestracyi i ustalenia pre- 
Iste. |przyczyn dczypickeya w szpitalach nie może |tensyi obywateli Państwa Polskiego do Poczto- 
Przyszłość produkcyi Polski zależeć be] być dokonywana. Operacye odbywają się z tru- |wej Kasy Oszczędności w Wiedniu, zwróciła się 
Wie od intenzywności pracy, zwłaszcza od | dnością wskutek niemożności sterylizacyi na- |p, K. O. w Warszawie do właścicieli kont cze- 
starania, aby ulepszyć i wyspecyalizować |rzędzi i środków opatrunkowych. Chorzy nie |kowych i książeczek rentowych wied. P. K. 0. 
grodukcyę i wywozić jedynie uszlachetnione otrzymują kąpieli, ani bielizny. Potrawy z Ku- |z wezwaniem w nadesłaniu ostatnich wycią- 
fowary o wysokiej wartości. Przywrócenie | chni muszą sobie przynosić sami chorzy. Na- 


à gów kontowych względnie numerów i stanu 
mupełnej wolności gospodarczej jest na ra-!czynia kuchenne, talerze, noże nie 6czyszezo- | książeczek rentowych. Większość tych właści- 
i ż obe- |ne. Dostawa produktów spożywczych i'innych 


mío jeszcze kwestyą przyszłości, gdyż cieli nie zrozumiała wezwania i sądzi, że P. K. 
S szpitali ograniczona, Wskutek braku dozo- 


czenia 
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Mowa ministra dra Haei. | 


Mimister handlu dr. Hącia bawiąc 
w Krakowie, wypowiedział w Izbie 
handlowej mowę, którą w Bireszcze- 


i 
i 


eb warunki wymagaja ścisłego regulowa- K braku 0. w Warszawie przejęła na siebie zokowią- 
mia gospodarki przejściowej, unormowania |ru musiano ograniczyć dostęp odwiedzających. |zania P. K. Q. w Wiedniu. Dla uniknięcia me- 
przywozu, uporządkowania stosumków walu- | Podwórza nie zamiatane, sale zaś i inne ubika- |porozumień i jakichkołwiek pretensyj, podaje 
towych id. cye nie oczyszczane. się publicznie do wiadomości, że P. K. O. w 

W pierwszym okresie budowy naszego 
organizmu gospodarczego z natury rzeczy 
przywóz okaże się daleko większym od wy- | 
wozu, a dojście do bilansu czynaego w Pol | 


gnęła grupa strajkującej służby szpitalnej i |ustałeniem preteneyj do P. K. O. w Wiednia, 
wszczęła awanturę z kilku dyżurującymi przy (i łe pretensye te rozstrzygnięte zostaną wedle 
ciężko chorych posługaczami i posługaczkami. | wszelkiego prawdopodobieństwa dopiero na 
se może być spodziewane domiero za kil- | Ponieważ dyżurujący, kierowani uczuciami lu- |kongresie pokojowym. 
kanańcie lat. Jakkolwiek p. minister jest, dzkości, nie cheieli pozostawić nieszczęśliwych | MELDOWANIE SIĘ WOJSKOWYCH PRZY- 
w zasadzie przeciwnym gospodarce urzędni- |cherych bez opieki, terroryści pobili opornych |BYWAJĄCYCH DO KRAKOWA. Oddział in- 
<zej, uważa, iż spełnienie wielkich zadań |kijami, przyczem jeden z poslugaczy i posłu- formacyjny 0. G. komunikuje: Oficerowie, 
polityki gospodarczej państwa nie będzie jgaczka odnieśli dotkliwe rany głowy. przybywający do Krakowa, zgłaszają się w 
możliwem bez czynnego inlziału administra- | W domu izolacyjnym diz rodzin i otoczenia | Dow. dworca, biuro mełdunkowe dla oficerów, 
eyi puslicznej w produkcyi względnie w 0- ; zakażonych służba nie dostarczyła pożywienia, , gdzie zaciąga sią ich do księgi meldunkowej i 
$rocie pewnych płodów, które staną się, wskutek czego izolowani rozeszli się po mie- zaopatruje się ich w dokument podróży odpowie- 
przedm.ntami monopolów  wytwórczyca, ście. Tabory dezyníckeyjne są nieczynne. Z dnią klauzulą. Wyciąg z tej księgi meldunko- 
wagi „dnie handlowych. sześciu karetek do przewożenia chorych epi- |wej otrzymuje codziennie biuro kwaterunkowe 

Jednem z najważniejszych zadań, jakie, demicznych czynna jest tylko jedna i Eg w kb Ptacu. Jeżeli oficer zatrzymuje się w Kra- 
sas czekają, będzie przywrócenie normalnej | wóz do przewożenia zmarłych. Na cmentarzu |kowie dłużej jak 24 godzin, ma oprócz tego za- 
kominuikacyi kolejowej, gdyż dzisiejszy ,brodzieńskim stoi kilkanaście trumien ze zwło- |meMlować się osobiście w biurze kwaterunko- 
men dróg żelaznych w Polsce pozostawia, kami, przywieziowymi przez rodziny, które ró-|wem Dow. Placu, gdzie o ile przybył tu słaż- 
medzo wielo do życzenia. Obecny stan pir»  wnież chciały same mę zwłoki, lecz straj- bowo — A asygnatę na KOR 
i pzzaeystowoj iczny ch ; kuj grabarze do t mianowicie do cznika włącznie w | 
yi n wymaga A an e $ : mae s ar poru 4 

— węgła i frodków ży-.pogotowie straży ogniowej i ogień stłumio, 


m 


rę w hotełach wedle turmusu. W hotelach nie 


| których pisaliśmy w numerze porannym, Ks.) 


Do szpitala Przemienienia Pańskiego wtar- | Warszawie zajmuje się li tylko rejestracyą i 


'najlepiej następujący fakt: Wczoraj po połu- 


oficerskim (Kopernika 26), od kapitana w gó-|wybuchł, niszcząc ściany, drzwi, okna, posada. |racyami w Galicyi Wi 
[kę i całe urządzenie. Fedczas innego 


o z azraniczena Oinowiedzialnołcią «=  ofakior odpowiedzialny í naczelny Roman Woyczyński m Drakarzia „Olomu Narodu” w Krakowło pod sa skmądom È. faka 


PRACY I OPIEKI NAD WYCHODŻCAMI prze- 


zdobycia grosza na lichwie towarowej wytwo- niósł sią do obszernego lokalu przy ul. Podzam- 
i cze |. 30 i jest otwarty dla stron od godz. 9 


ła ws e d iewiczó 
aaa eaae 6, Urząd prócz pokedniya pracy £ opi 
mieślników i kelner Któryd sią wydaje żę | nad wychodźcami przeprowadza rejestracyę na- 
łaskę robią zwykłe ri śmiertelnikowi który leżytości naszych wychodźców do państwo- 
zaglądnie do ich lokału. Nieuprzej ima s wych zakładów ubezpieczeń z tytułu wstrzy- 
nalu sklepowego razić zaczyna; przykład ho. | manych rent inwalidzkich (przeważnie z dniem 
gaconego kupca, kawiarza, restauratora i b. p, okej a £ po wł t. d. jak również do 


mdrżela sig personałowi i eałe to szanowne tbo- 
KONKURS Z FUNDACYI IM, Ś. P. GOST- 


warzystwo sądzi, że może pomiatać kdieatełą. 
Jako jeden z wietu przykładów, spotykanych | KOWSKIEGO ogłasza Wydział Główny Pol- 
skiego Tow. Politechnicznego we Lwowie. Zgo- 


na każdym kroku, przytaczamy list następu- 
jący: Przychodzę rano do kawiami Bauera, |dnie z przepisami tej fundacyi, ograniezony 
nie będąe tam stałym bywalowm, defiluję obok |jest konkurs do członków powyższego Towa- 
grupki kelnerów i ziewającej za bufotem domy. |TżyStwa, a praca ma być napisaną o następu- 
Siadxm, pukam, lecz nikt nie nadchodzi, widzę, |JĄ%7m temacie: 

„Ze względu ma niewystarczające zasoby 


że przyszedłem nie w porę, bo właśnie pp. keł- 
nerom przyniestono śniadania. Czekam jog |materyału drzewnego i na trudność wypalania 
cierpiiwie, spoglądając na zegarek, wskazujący, wielkiej ilości cegieł przy braku węgla, należy 
że czas rozpoczęcia mych obowiązków zbłiza | projektować budowę domów mieszkalnych 1 
sią. Nie mając jednak midziet szybkiego otrzy-| budynków gospodarczych z innych pomocni 
mania śniadania, pomimo, że kelnerzy poilili czych materyałów, proponując odpowiednie 
się już dostainio, rezygnuję i w milczeniu sięga. [sposoby konstrukcyi, któreby jednak odpowia- 
jąc po palto, gotuję się do wyjścia. W drzwiach |iały wymogom naszego klimatu, dawały się 
dowiaduję słę, że Śniadanie otrzymam i zdąża. łatwo wykonać przez niefachowe siły i przed- 
jąc z powrotem do stołu, słyszę chór oburze- ;śiawiały się korzystnie pod względem akono- 
nia, jaki wywołała moja usiłowana rezygnacya | Micznym". 
ze Śmiadamia. Padają pod mym adresem po-| Prace należy nadesła6 lub oddać do biura 
ciski jak z karabinu maszynowego, miotane | Towarzystwa we Lwowie (ul. Zimorowicza 1. 9) 
z ust kelnerów a i nawet pojedyncze wystrzały | najpóżniej do 81 lipca b. r. do godz. 7 wieczo” 
jakby z „grubej Berty“, soczyste dopowiedze- pe. Prace mają być opatrzone godłem, a ta- 
nie pami „z poza bufetu*. Kanonadę tę rozpo-jkie samo godło ma być wypisane na kopercie 
ozynają słowa.: „Myśli sobie, że to przed wojną, zawierającej imię 1 nazwisko autora. Za naj. 
go, arystokrata — wychodzi... Po. lepszą pracę przyznana będzie nagrodz w kwo- 
coś go zatrzymywał? Niechby sobie poszedłli... a 1.400 K. Nagrozona praca zostaje wiasno- 
dopowiada znndzana, a zposażoma w dar wymo- ani org. 
wy dama z poza bufetu. Wypiwszy śniadanie | Nadmianić naiety. Że ozłonkami Tow. Poli- 
płacąc, podziękowałem uprzejmie szanownemu | technicznego we Lwowie mogą być takte inży- 
łbelnerów za gościnne niarówie, zamieszkali poza dawnym obszarem 
dowiedziałem się, odchodząc, od pani bufote- | Galisyi. 
waj, te jestem nerwowy, a od płatniczego, żej PODZIĘKOWANIE. Podwieczorek urządzo- 
on mie brał udziału w powitania i że „gość majny w Grand Hotelu w duin 6 kwietnia b. r. 
słuszność”, Jest to nauczka, jak się później do-| dał dochodu brutto 10.754 K, netto 9.225 K. 
wiedziałem, aby nie wchodzić od lokalu, gdzie|Z tego przeznaczono na Wychodźców lwow- 
się nie jest „sztamgastem!. skich 8.225 K, na Kresy 8.000 K, na zaniedba- 
PRAKTYKI W ZAKŁADZIE ODZIEŻOWYM. |nych chłopców parafii św. Piotra 3.000 K. — 
Piszą nam z miasta: Czy smkład odzieżowy jest | Składamy niniejszem serdeczną podziękę wszy- 
instytucyą dobroczynną żydowska? Nasuwa się jstkim, którzy przyczyniali się łaskawie do po- 
to pytanie wobec zachowania się nrzędników ; mnożenia funduszów na powyższe cele. Słowa 
tego zakładu (Podgórze, młyny Barucha), wzglę: | pełnej wdzięczności należą się orkiestrze, która 
dem klientów katolików, Dwie panie, zaopa-;pod batutą p. Peroznera zupełnie bezłntereso- 
trzone w pozwolenie, wydane przez starostwo wnie ofiarowała swój współudział. 
krakowskie ma zakupno kiłku metrów mate-| Z. hr. Zamoyska. Æ Lubieniecka-Gostomskn. 
ryału wełnianego na swój wyłącznie użytek !K. hr. Baworowska. 
zostały w sposób umiarkowanie grzeczny przez ' m 
przez cztery dui odsyłane z uiezem. — Podgórze | NEKROLOGIA. j 
to nie śródmieście, chcae się tam dostać, trzeba ` W ftzcszowie smart Kazimierz Bie 
jechać tramwajem, masżępąże czekać w. 0500 giądzki, starszy radea skarbu, dyrektor Os 
ku godzin kilka, co z manipulacyą pisania ró- kga ukarhowego rzeszowskiego 
żnych dokumentów, trwało od godz. 9 rano: u k 
do 1 po południu. Tak było przez dni cztery | 
i każdego dnia osoby te odchodziły bez otrzy- 
mania żądanego materyału. Gorzej jeszcze na 
tem wyszło grono osób, przybyłych z okolicy ; , 
umyślnie w tym celu najętą furmanką po za-j Tysiąc pocisków i na Lwów. 
kup większej ilości materyałów. Nie dostali nic, | Y h 
a furmanka kosztowała kilkaset koron! Tym-! Lwów. P. A. T. „Gazeta na“ donosi: 
czasem zgromadzeni klienci widzieli, jak pod-|Z niezwykłą zaciętością ostrzeliwała artyle- 
jeżdżali żydzi ręcznemi wózkami i platformami |rya ukraińska Lwów minionej nocy ł w cią- 
i wywozili stosy materyałów — wiadomo chy-|gu dnia wczorajszego. Na Śródmieście i 
ba w jakich celach! Czy taka gospodarka po-|przedmieścia Lwowa, padło w tym czasie 
winna być tołerowaną w wolnej i niepodległej ; Około 1060 pocisków. Uszkodzone są dwa 
Pole? (kościoły i bardzo wiele budynków prywa- 
ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj wezwamo ;tnych. Cały szereg osób doznał ciężkich 
pogotowie do Marcina Mądrego, woźnego mma | (am. Popołudniu padł pocisk ukraiński na jø- 
gistratu lat 43, który w zamiarze samobójczym 'den ze skwerów publicznych, na którym bas 
poztrzelił się z rewalweru w prawą skroń W iwiły się setki dzieci, korzystających z pię- 
bardzo ciężkim stanie odwiozło go pogotowie knej pr gody. Pocisk zarył się w ziemię i nie 
do szpitała powszechnego. (wybuchł, czemu zawdzięczać małeży, że ©- 
fliar w dzieciach nie było. 
1 
i DELEGAT GENERALNY WE LWOWIE. 


wojnie, widzimy na każdym kroku. Łatwość 


Bstatnie wiadomości. 


M OE k. 
BOMBARDOWANIE LWOWA. „Gazeta Po- 
ranna" z 16 b. m. donosi: Minionej nocy i przez i i 
dzień wezorajszy artylerya ukraińska w dal-| Lwów. P. A. T. „Gazeta Lwowska donosi: 
szym ciągu ostrzeliwała niektóre przedmieścia |Delegat generalny Gałecki przybył tu dziś 
Lwowa. Na przedmieścia te padło kilkaset po- wcześnie rano w towarzystwie między mini- 
cisków, które wyrządziły znaczne szkody w bu-jsteryclnej komisyi, której zadaniem jest 
dynkach prywatnych. Z prawdziwą „pasya“ |rozdzielenie kwoty 5 milonów marek, prze- 
ostrzeliwano w nocy jeden z lwowskich szpi- znaczonych przez rząd warszawski dla po- 
tali. W obrębie tej instytucyi i w pobliżu padło! trzebujących pomocy we Lwowie. O g. 11 
kilka pocisków. Na szczęście obeszło się bez wzad południem rozpoczęła się konferen- 
ofiar, gdyż pociski padały w ogrody. W nocy |cya delegata z przedsterieicinmi władz 
feż na miektórych odcinkach frontu tak zacięta lwowskich. W konferene' Wo” ndyłał po- 
walka wrzała, że kule karabinowe padały rzę- | głowie. 


siśeie na dalej położone przedmieścia. REY : 
świadczy Gen. Iwaszkiewicz powrócił. 


Jakie pociski padały na miasto, 
Lwów. P. A. T. „Gazeta Lwowska“ do- 
: Generał Iwaszkiewiez przybył 
do mięejsoa postoju Naczelnego dowództwa 
armH wschodniej i objął kierownictwo opa . 
echodniaj 


| dniu padł pocisk ukraiński na  dwupiętrową 


kamienicę, w której przebił dach, przełamał 
į belek wiązania strychowego, następnie przebił 
(sufit drugiego piętra 1 dopiero w mieszkania 


wybucha | 


